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Wyglądają jak dzieci, ale wielu z nich to mordercy i gwałciciele. Czasami nie potrafią pisać i czytać, ich
poziom intelektualny systematycznie się obniża, większość z nich jest na pograniczu normy. Najczęściej
pochodzą z patologicznych rodzin, nie znają rodzinnego ciepła, może dlatego są bezwzględni w stosunku
do swoich ofiar. Bandycką karierę zaczynają wcześnie, w bardzo młodym wieku trafiają do kartotek poli-
cyjnych, by mając 13 lat na stałe zamieszkać w zakładzie poprawczym. Stąd droga wielu z nich prowadzi
wprost do kryminału. Statystyki policyjne są zatrważające - młodocianych przestępców z roku na rok przy-
bywa. więcej str. 2



Obcy bokiem
Tym co odróżnia nas

nie tylko od innych krajów,
ale i miast w kraju, jest
brak zagranicznych tu-
rystów. Autokary z obcą
rejestracją są u nas rzad-
kością, podobnie jak sa-
mochody prywatne. Tych
najwięcej jest z rejestracją
czeską, ale nie dlatego, że
ich pasażerowie pragną
podziwiać uroki Wałbrzy-
cha. Najczęściej są to
mieszkańcy przygranicz-
nych miejscowości py-
tający o drogę do marke-
tów budowlanych, choć
nie tylko takich.

Inaczej w drugą stronę.
Polskich turystów, w tym
również z Wałbrzycha,
w Czechach nie brakuje.
Wystarczy wybrać się do
nieodległego Adršpachu,
aby się o tym przekonać.

Nie umiemy się
chwalić

Śp. Stefan Kisielewski
mawiał, że są kłamstwa,
wielkie kłamstwa i jest
statystyka. Ta ostatnia
może mylić, ale może też
dawać pewne pojęcie, a w
każdym razie - materiał
porównawczy.

Zamek Książ jest tym

dla Wałbrzycha czym Wa-
wel dla Krakowa, zamek
krzyżacki dla Malborka,
czy Hradczany dla Pragi.
Włodarze Książa chwalą
się corocznym wzrostem
zwiedzających, docho-
dzącym do 230 tys. osób.
Dla porównania Hrad-
czany, leżące w prostej li-
nii ok. 200 km od Książa
odwiedza rocznie ponad

20 mln osób. Porównanie
może trochę na wyrost,
w końcu Praga to stolica,
a Hradczany - siedziba
prezydenta, stąd frekwen-
cja większa w naturalny
sposób. Ale weźmy taki
Heidelberg, miasto mniej-
sze od Wałbrzycha, odwie-
dzane przez ponad 2 mi-
liony turystów rocznie.

Folder na otarcie łez
KontaktymiędzyWałbrzy-

chem a miejscowościami po
drugiej stronie południowej
granicy są, delikatnie
ujmując, skromne. Korzyści
mogłybybyćdlamiastaduże,
ale nikt nie potrafił urealnić
rozwoju turystyki iwspółpra-
cy transgranicznej. Skoń-
czyło się na projekcie częś-
ciowo sfinansowanym z fun-
duszyunijnych - „Wałbrzych,
HradecKrálové -MiastaKul-
tury“ i wydaniu z tej okazji
przewodnikapn. „Wałbrzych,
Hradec Králové - kultural-
ne fascynacje“. Efekt
sztampowy, nie odbie-
gający od standardu, ko-
rzystny dla organizatorów,
ale mało interesujący
w skali masowej. W mie-
ście kojarzonym z bieda-

szybami i korupcją po-
trzeba czegoś więcej.

A w Hradcu potrafili
Nazwa po polsku ozna-

cza Gródek Królowej. Cho-
dzi o Eliszkę Rejczkę
(u nas zwaną Elżbietą
Ryksą lub Rychezą), córkę
króla polskiego Przemysła
II, a żonę króla czeskiego
Wacława II. Po jego śmier-
ci miasto weszło w skład
majątku wdowiego,
a sama Eliszka jakiś czas
w nim przebywała. Czesi
umieli fakt ten wykorzys-
tać. Królowa jest wszę-
dzie. Znak jakości „Regi-
na” przyznaje się impre-
zom kulturalnym i spor-
towym o największym,
często międzynarodowym
znaczeniu. Niektóre, jak
parady lotnicze, czy Hip
Hop Kemp festiwal roz-
grywane są na lotnisku
gromadząc dziesiątki ty-
sięcy uczestników.

Dary natury
to za mało

Wałbrzych nie ma lot-
niska. Nawet lodowiska
(Hradec ma kryte i I ligową
drużynę hokejową), base-
nu, łaźni, parkingów.
Mamy, co prawda, ciekawe
i ładne okolice, możliwość
uprawiania sportów gór-
skich, trochę zabytków,
ale brak czegoś większego,
jakiegoś hitu, który przy-
ciągnąłby do Wałbrzycha
kilkanaście lub kilkadzie-
siąt tysięcy osób. A prze-
de wszystkim pomysłu.
Pod tym względem nawet
niewielki Bolków bije nas
swoim festiwalem muzyki
gotyckiej Castle Party
w ruinach tamtejszego za-
mku.

Ciągle więc otwarte po-
zostanie pytanie: Kiedy
i czym zachęcimy Cze-
chów, aby do nas chcieli
przejeżdżać?

Marek Mróz
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Zaczyna się od pobicia, rozbo-
ju, kradzieży, często pod wpływem
alkoholu lub narkotyków. Potem
nadzór kuratora, jeden, drugi,
a potem kolejny pobyt w ośrodku
wychowawczym. Gdy to nie skut-
kuje - zakład poprawczy.

W chwili obecnej w świdnickim
Zakładzie Karnym i Schronisku
Dla Nieletnich przebywa 76 pod-
opiecznych w wieku od 13 do 21
lat. Wyglądem wielu z nich przy-
pomina jeszcze dzieci, ale na swo-
im koncie często mają już pierw-
sze wyroki i poważne wykroczenia.
Są wśród nich nieletni mordercy
i gwałciciele, choć większość do
zakładu trafia za rozboje, kra-
dzieże i pobicia.

– Młodzież jest dzisiaj dużo
trudniejsza, bardziej agresywna
i rozpasana – mówi dyrektor świd-
nickiego Zakładu Poprawczego
Artur Stączek. – Obserwujemy w
ostatnim czasie, że trafiają do nas
coraz młodsi podopieczni. Wielu
z nich pierwsze kontakty ze świat-
kiem przestępczym miało jeszcze
przed ukończeniem 13 roku życia.

Zanim trafili do zakładu mie-
li nad sobą nadzór kuratora, po-
byty w ośrodkach wychowaw-
czych.

– W chwili obecnej w naszym
ośrodku nie przebywa żaden nie-
letni morderca. Mamy natomiast
dwóch chłopców z wyrokiem za
pobicie ze skutkiem śmiertel-
nym oraz kilku nieletnich podej-
rzanych o udział w gwałcie. Roz-
piętość czynów, za które trafiają
do nas chłopcy jest naprawdę
duża. Większość z nich pochodzi
z rodzin patologicznych, nie znają

rodzinnego ciepła i normalnego
życia.

Mają ukończone szkoły pod-
stawowe, rozpoczętą naukę
w gimnazjum. Ale zdarzają się też
przypadki, że nie potrafią ani pi-
sać, ani czytać.

– Poziom intelektualny tych
młodych ludzi systematycznie się
obniża – dodaje Artur Stączek.
– Większość z nich jest na po-
graniczu lub w dolnej granicy nor-
my. Kiedy do nas trafiają mają
olbrzymie zaległości, ubogi zasób
słownictwa. Wszyscy wymagają
dużo indywidualnej pracy.

Zanim jednak nieletni znajdą
się w zakładach karnych, wid-
nieją w policyjnych kartotekach.
Statystyki są pod tym względem
bardzo niepokojące.

W 2009 roku na terenie po-
wiatu świdnickiego policjanci
ujawnili 312 nieletnich sprawców
czynów karalnych.

– Najwięcej sprawców odno-
towano w przedziale wiekowym
13-16 lat tj. 278 osób. Sprawca-
mi w wieku poniżej 13 lat było aż
45 osób. W toku wykonywanych
czynności ustalono, że 54 spraw-
ców było pod wpływem alkoho-
lu. Nie ujawniono żadnej osoby
nieletniej, która dokonała czynu
pod wpływem środka odu-
rzającego – wyjaśnia rzecznik
prasowy świdnickiej policji Kata-
rzyna Czepil.

W tym samym roku na terenie
Wałbrzycha odnotowano 523 nie-
letnich, którzy dopuścili się czy-
nów karalnych. Większość z nich
została zatrzymana za kradzieże,
kradzieże z włamaniem i rozboje.

W 2010 roku liczba młodocia-
nych przestępców w powiecie
świdnickim nieznacznie się ob-
niżyła, w Wałbrzychu nieznacznie
natomiast poszła w górę.

– W Świdnicy, podobnie jak
w 2009 roku, najwięcej zatrzy-
manych sprawców to młodzież w
wieku między 13 a 16 rokiem
życia – było ich 285. Sprawców
w wieku poniżej 13 roku życia było
36, a 32 z zatrzymanych nieletnich
w trakcie popełniania czynu ka-
ralnego było pod wpływem alko-
holu. Nie ujawniono osoby, która

dokonała czynu karalnego pod
wpływem środków odurzających
– dodaje Katarzyna Czepil.

W Wałbrzychu natomiast
w roku 2010 liczba ta wyniosła
530 nieletnich, podobnie jak w la-
tach poprzednich zatrzymanych
głównie za rozboje, kradzieże,
kradzieże z włamaniem.

Perspektywy poprawy sytuacji
na kolejne lata nie są najlepsze.
W pierwszym półroczu 2011 roku
na terenie powiatu świdnickiego
odnotowano już 178 przypad-
ków dokonania przestępstwa

przez osoby nieletnie, w Wałbrzy-
chu takich przypadków było aż
339.

– Odczytując statystyki widzi-
my jednoznacznie, że przestęp-
czość wśród nieletnich wzrasta.
Liczby te jednak mówią przede
wszystkim o zwiększonej dyna-
mice i efektywności pracy poli-
cjantów. I tak należy te dane sta-
tystyczne rozumieć – podkreśla
rzecznik prasowy wałbrzyskiej
komendy policji Jerzy Rzymek.

LENA

Coraz młodsi przestępcy w świdnickim poprawczaku
dokończenie ze str. 1

Wałbrzych nieatrakcyjny dla Czechów?
Wałbrzyski potencjał turystyczny jest jak gaz łupkowy, dużo się
o tym mówi, ale nikt nie potrafi tego urealnić. Inne miasta ko-
rzystają z położenia blisko granicy, jednak Wałbrzych nie ma po-
mysłu jak podnieść pieniądze, które leżą na ulicy.
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Casus pana Jerzego
Pan Jerzy na początku lat

90. ubezpieczył się w PZU
Życie. Było to ubezpieczenie
grupowe, co jest ważne
o tyle, że przy tego rodzaju
ubezpieczeniach PZU nie
wymaga żadnych doku-
mentów potwierdzających
stan zdrowia w momencie
zawarcia umowy. Jest tylko
miesięczny okres karencji
warunków ubezpieczenia.

- Ubezpieczał nas praco-
dawca - wspomina. - Gdy
przestałem u niego praco-
wać, kontynuowałem to
ubezpieczenie indywidual-
nie.

Przy tej zmianie także
PZU Życie nie wymagało od
niego żadnych dokumen-
tów, które by pozwoliły oce-

nić stan jego zdrowia, nato-
miast co jakiś czas rozsze-
rzało ofertę - a to o ubezpie-
czenie od następstw nie-
szczęśliwych wypadków (NW
Plus - rok 2006), a to o tzw.
dodatkowe ubezpieczenie
z Kartą apteczną (AP - rok
2009) m.in. uwzględniające
leczenie szpitalne następstw
nieszczęśliwych wypadków
i operacje chirurgiczne,
wreszcie o „ubezpieczenie
zapewniające wsparcie fi-
nansowe na wypadek trud-
nej sytuacji zdrowotnej - do-
datkowe ubezpieczenie na
wypadek trwałego uszczer-
bku na zdrowiu ubezpie-
czonego spowodowanego
nieszczęśliwym wypadkiem“
(TU rok 2010). Oczywiście
wiązało się to za każdym ra-

zem ze wzrostem składki.
Konsekwentnie o wcześniej
przebyte ani aktualne cho-
roby nie nikt pytał.

Pan Jerzy pilnie opłacał
rosnące składki, wierząc, że
w przypadku choroby może
liczyć na obiecywane finan-
sowe wsparcie. Aż przytrafiła
mu się choroba wymagająca
operacji i wtedy okazało się,
że był naiwny.

W marcu br. trafił na od-
dział kardiologiczny szpita-
la w Wałbrzychu. Rozpoz-
nanie - dławica piersiowa
niestabilna tzn. stan prze-
dzawałowy. W maju we
wrocławskim Akademickim
Szpitalu Klinicznym wyko-
nano operację tzw. pomos-
towania aortalno-wieńco-
wego, czyli wszczepienia baj-
pasów. Pobrano do tego żyłę
odpiszczelową z jego pod-
udzia, bo tak z reguły wy-
konuje się ten zabieg. Ma
więc pan Jerzy rozprutą
klatkę piersiową i nogę, ale
wg PZU odszkodowanie mu
się nie należy. Dlaczego?

Paragraf 19
Pismo z PZU ma trzy

akapity. Z pierwszego wyni-
ka, że PZU wypłaca odszko-
dowanie tylko wtedy, gdy
petent jest u niego ubezpie-
czony (!). I już to jest kurio-
zalne w tej odpowiedzi.

Drugi brzmi: „Zgodnie z
par. 19 ust. 2 pkt. 2 ww.
ogólnych warunków ubez-
pieczenia PZU Życie SA nie
ponosi odpowiedzialności z
tytułu operacji chirurgicz-
nych będących następstwem
chorób lub stanów, które
nie wystąpiły u ubezpieczo-
nego w okresie odpowie-

dzialności PZU Życie SA
w stosunku do ubezpieczo-
nego.“

Żywcem ściągnięte z tzw.
„Ogólnych warunków do-
datkowego ubezpieczenia
z Kartą apteczną“.

Trzeci informuje, że wo-
bec tego „ma zastosowanie
ww. wyłączenie ogólnych wa-
runków ubezpieczenia“.
I tyle.

Co autor miał na myśli?

Szczerość u źródła
Urzędniczka PZU podpi-

sana pod wspomnianym
pismem, informuje, że de-
cyzja o przyznaniu odszko-
dowania lub nie, pochodzi
z pionu medycznego firmy.
Mówi, że już dotarło do niej
odwołanie pana Jerzego
(z 10 sierpnia br.) i z podzi-
wu godną szczerością doda-
je, że tym razem PZU przyj-
rzy się dokładnie przedsta-
wionej przez niego doku-
mentacji.

- A nie można było od
razu wnikliwie się przyjrzeć
i zaoszczędzić temu panu
i sobie problemów?

Po tym pytaniu urzęd-
niczka odsyła mnie do kie-
rowniczki działu Edyty Wiś-
niewskiej, a ta obiecuje, że
jeszcze tego samego dnia
uzyskam wyjaśnienie od
działu zajmującego się kon-
taktami z dziennikarzami.
Ale tak się nie dzieje. PZU
nabrało wody w usta.

A może wreszcie wnikli-
wie się przygląda sprawie?

Trafiony, zatopiony
W roku 1996 pan Jerzy

miał zawał ściany bocznej
mieśnia sercowego.

- W pracy. Pracodawca
tego nie zglosił i nie do-
stałem żadnego odszkodo-
wania - opowiada. - Wtedy
interesowało mnie tylko,
żeby żyć. Podobno mogłem
się o nie ubiegać do 3 lat, ale
nikt mi tego nie mówił.

Za to teraz, świadomy, że
opłaca składki dodatkowe,
złożył wniosek do PZU.

- Dostałem tam druk do
wypełnienia, zakreśliłem
rubrykęszpital i operacja, ale
kobieta, która to przyjmo-
wała wykreśliła mi szpital.
Tłumaczyła, że ta rubryka
dotyczy tylko wypadków.

Odmowa go zaskoczyła.
Nie rozumie jej.

- Przecież w wykazie ope-
racji chirurgicznych obję-
tych ubezpieczeniem, który
jest załącznikiem do umowy,
jest pomostowanie tętnicy
wieńcowej za pomocą żyły
odpiszczelowej - wskazuje.
Czeka na efekt odwołania.
Składki płaci nadal.

Pracownica PZU mówi,
że trzeba dobrze czytać wa-
runki umowy. A może trze-
ba je dobrze pisać? Tak,
żeby nie było ważne to co jest
między wierszami, lecz treść.

Anna Skunka

* Do sprawy wrócimy po uzyska-
niu odpowiedzi z PZU Życie.

Nabity w ... ubezpieczenie
Ubezpieczasz się dobrowolnie od choroby, wypadków, operacji? Wspomnij na tytuł filmu Krzysztofa
Zanussiego: „Życie jako śmiertelna choroba przenoszona drogą płciową“. Ubezpieczyciele pamiętają,
że życie jest chorobą śmiertelną.

W dniu 23 października
bieżącego roku wchodzi w życie
tzw. zapis windykacyjny. Po-
zwala on na przekazanie przez
spadkodawcę konkretnych rze-
czy, konkretnym osobom. Można
go uczynić na rzecz jednej lub
kilku osób. Oznacza to, że
każdy, kto jest właścicielem rze-
czy lub prawa majątkowego,
może nimi rozporządzić jak
chce. Aby zapis taki był sku-
teczny, należy udać się do no-
tariusza i sporządzić testament.

Przedmiotem zapisu windy-
kacyjnego może być rzecz ozna-
czona co do tożsamości np. sa-
mochód, mieszkanie, obraz, zby-
walne prawo majątkowe, przed-
siębiorstwo lub gospodarstwo
rolne, ustanowienie na rzecz
zapisobiorcy użytkowania lub
służebności. Zatem, właściciel
danej rzeczy lub prawa może do-
konać ich rozporządzenia w do-
wolny sposób, np. właściciel
obrazu Wojciecha Kossaka może
po swojej śmierci ustanowić

jego właścicielem swojego wnu-
ka. Obraz ten natychmiast prze-
chodzi na własność wnuka już
z chwilą śmierci spadkodawcy.
Tak więc, w przypadku zapisu
windykacyjnego własność prze-
kazanych zapisem przedmiotów
będzie przechodzić na nabywcę
już w momencie otwarcia spad-
ku, czyli w chwili śmierci spad-
kodawcy. W postanowieniu
o stwierdzeniu nabycia spadku
sąd wskazuje również osobę,
na której rzecz został ustano-

wiony zapis windykacyjny. Do
czasu działu spadku, zapiso-
biorca odpowiada solidarnie
z pozostałymi spadkobiercami
za długi spadku, zaś po doko-
nanym dziale spadku, już
w części odpowiadającej przed-
miotowi zapisu, np. wartość
wyżej wspomnianego obrazu
stanowi 30% wartości całego
spadku i w takiej części za długi
spadkowe odpowiadać będzie
zapisobiorca.

Od otrzymanej rzeczy na pod-
stawie zapisu windykacyjnego
trzeba będzie uiścić podatek.
Zwolniona z podatku będzie naj-
bliższa rodzina, tj. małżonek,
zstępni, wstępni, pasierb, ro-
dzeństwo, ojczym i macocha.
Osoby te skorzystają ze zwolnie-
nia pod warunkiem zgłoszenia
nabycia naczelnikowi urzędu

skarbowego (w terminie 6 mie-
sięcy od uprawomocnienia się
orzeczenia sądu stwierdzającego
nabycie spadku) postanowienia
częściowego stwierdzającego na-
bycie przedmiotu zapisu windy-
kacyjnego lub zarejestrowania
aktu poświadczenia dziedzicze-
nia. Przy zapisie windykacyj-
nym obowiązek podatkowy po-
wstanie z chwilą uprawomoc-
nienia się ww. orzeczeń lub za-
rejestrowania aktu poświadcze-
nia dziedziczenia. W przypadku
gdy podatnik w drodze zapisu
windykacyjnego nabędzie nie-
ruchomość, będzie miała zasto-
sowanie tzw. ulga mieszkaniowa.

Zapis windykacyjny również
będzie można odrzucić, jeżeli za-
pisobiorca danego przedmiotu
nie chce dziedziczyć.

Sylwia Gustab

Zmiany w prawie spadkowym



Nasz Region DolnośląskiWRZESIEŃ04

Największym problemem okrę-
gu świdnicko-wałbrzyskiego jest
bezrobocie. W samym Wałbrzy-
chu wynosi ono 20%. Jak
według Pana należy z nim wal-
czyć?

To rzeczywiście ogromny pro-
blem tego miasta i nie ma co się
łudzić, że da się go rozwiązać jed-
nym pociągnięciem. Należy podej-
mować różne działania i oprzeć się
na metodzie małych kroczków.
Władze miasta robią wiele, by za-
chęcić do lokowania kapitału na
terenie Wałbrzycha, są ulgi po-
datkowe, obszary z przeznacze-
niem pod inwestycje przemysłowe.
Jednak ciągle mamy w Polsce
wysokie koszty pracy, co nie sprzy-
ja otwieraniu u nas dużych pro-
dukcji. Poza tym brakuje nam od-
powiedniej infrastruktury. To są
właśnie zadania dla państwa.
Może się jednak okazać, że i to nie
wystarczy, by przyciągnąć po-
ważnych inwestorów i rozwinąć
przemysł, zwłaszcza w dobie świa-
towego kryzysu. Wówczas na-
leżałoby wszystkie działania zwró-
cić w kierunku turystyki, mimo że
działa ona na niektórych jak czer-
wona płachta na byka. Warto
również zachęcać samych miesz-
kańców do rozwijania średniego
biznesu, uczyć przedsiębiorczości.

Wspomniał Pan o turystyce.
Od lat powtarza się, że region
powinien rozwijać się w tym
kierunku. Jednak brakuje na
nią dobrych pomysłów. O jaką
konkretnie ofertę turystyczną
można się tutaj pokusić?

Przed wojną w okolicach
Wałbrzycha doskonale działały
sanatoria, pensjonaty, a oferta wy-
poczynkowo-rekreacyjna była nie-
zwykle bogata. Myślę, że trzeba
działać wielotorowo. Nowoczesne
uzdrowiska, hotele i SPA świetnie
by się tutaj sprawdziły, zwłaszcza
w czasach, kiedy zdrowie i bycie
fit jest takie modne. Dla lubiących
bliskość natury przydałaby się
oferta agroturystyczna. Dzika
przyroda i ekologia, to towary
deficytowe w dzisiejszym świecie.
Europejczycy naprawdę je doce-
niają i chętnie za nie płacą. Jed-
nak znowu wszystko rozbija się
o komunikację. Bez dobrych dróg
nie ruszymy z miejsca.

Jaka jest zatem szansa na bu-
dowę obwodnicy zachodniej
Wałbrzycha, albo dróg szybkie-
go ruchu, m.in. Wrocław-Kłod-
zko?

Szanse są spore. Jak zwykle
największą przeszkodą na drodze
do realizacji takich inwestycji są

fundusze. Mogę obiecać, że jako
senator będę zabiegał, aby te
ważne dla regionu trasy zostały
jak najszybciej wybudowane.

W poprzedniej kadencji Sejmu
przewodniczył Pan pracom pol-
sko-czeskiej grupy parlamen-
tarnej. Jak region może lepiej
wykorzystać sąsiedztwo Czech?

Czesi są naszym naprawdę
doskonałym sąsiadem. Histo-
rycznie mieliśmy trochę przygód,
ale to nie zmienia faktu, że Czesi
to dobry i mądry partner. Na po-
ziomie państw trwa stała
współpraca w ramach Grupy Wy-
szehradzkiej, teraz czas na
działanie na poziomie lokalnym.
Sudety są zaniedbane turystycz-
nie, czego mamy świadomość.
Czechom idzie to lepiej i dobrze by
było podjąć, czerpiąc z ich doko-
nań, daleko idącą współpracę
w rozbudowie infrastruktury tu-
rystycznej. Właśnie Ziemia Kłod-
zka, prawdziwa perła krajob-
razowa, zasługuje na coś więcej
niż zamykanie linii kolejowych,
zakładów pracy, niszczenie oś-
rodków wczasowych. Z gospo-
darczego punktu widzenia
dobrym pomysłem wydaje się
możliwość powołania specjalnej
strefy ekonomicznej czy eurore-

gionu, takiego jak Euroregion Si-
lesia albo Nysa.

Czy możliwa jest budowa
połączenia kolejowego między
miastami partnerskimi Wałbrzy-
chem i Hradec Králové?

Nie tylko możliwa, ale ko-
nieczna. To połączenie ma duże
znaczenie dla całego regionu, ale
także dla Polski i Czech, to
część trasy Wrocław – Praga.
Hradec Králové od dwudziestu
lat jest miastem partnerskim
Wałbrzycha, miastem mającym
uniwersytet, znanym centrum
kulturalnym. Zresztą ostatnio
w Starostwie Powiatowym
w Wałbrzychu urządzono kon-
ferencję poświęconą właśnie bu-
dowie tej kolei transgranicznej.
Jest dobra wola lokalnych
działaczy obu stron, teraz trze-
ba wsparcia finansowego z ze-
wnątrz, gdyż samorządy mają
na to za mało pieniędzy. Naj-
trudniejszym partnerem oka-
zać się może PKP, której infra-
struktura w tej strefie jest
żałosna. Dawniejsze stacje gra-
niczne Mieroszów czy Międzyle-
sie zarosły już dawno krzakami,
a część wyposażenia poszła na
złom. Przedsięwzięcie jest duże,
bowiem kolej jeździła na tym od-

cinku poniżej 20 km/h a ma jeź-
dzić z szybkością 80 km/h.

W nadchodzących wyborach
parlamentarnych do Senatu
popierają Pana m.in. prezydent
Wałbrzycha pan Roman
Szełemej i obecny minister kul-
tury pan Bogdan Zdrojewski.
A co Pan może obiecać swoim
wyborcom?

To, że ich nie zwiodę, że nie po-
zostanę obojętny na problemy
dla nich ważne, że będę wspierał
wszystkie pożyteczne dla regionu
inicjatywy. Zdaję sobie sprawę
jaka odpowiedzialność na mnie
spoczywa. Kilka lat spędzonych
w Sejmie pozwoliło mi poznać rea-
lia polskiej polityki. Żeby zrobić
coś konkretnego dla regionu trze-
ba wiedzieć, do których drzwi
zapukać, z czym i do kogo się
zwrócić. Dlatego warto głosować
na ludzi z doświadczeniem. Ja po-
siadam nie tylko to parlamentar-
ne, ale także samorządowe. We
Wrocławiu przez klika lat zasia-
dałem w Zarządzie Miasta, byłem
także radnym. Nigdy nie za-
wiodłem zaufania moich wybor-
ców. Tak będzie i tym razem.

Dziękuję za rozmowę
Dariusz Gustab

– W naszym szpitalu rodzą te-
raz pacjentki głównie z terenu po-
wiatu świdnickiego, dzierżoniow-
skiego, kłodzkiego i wałbrzyskie-
go – wyjaśnia Katarzyna Szukała
ze świdnickiego szpitala Latawiec.
– Mamy także dużo pacjentek z
okolic Wrocławia, gminy Kobie-
rzyce, czy Smolca.

Świdnicki szpital, aby zachęcić
przyszłe mamy do porodu właśnie
w Świdnicy, uruchomił przyszpi-
talną szkołę rodzenia. Oficjalne
otwarcie szkoły odbyło się w śro-
dę 14 września. Szkoła będzie
bezpłatna i będzie służyła nie tyl-
ko przyszłym rodzicom. W ra-
mach zajęć raz w miesiącu orga-
nizowane będą także zajęcia dla
babć i dziadków. – Zajęcia będzie
prowadziła wyspecjalizowana
kadra oddziału Ginekologii i
Położnictwa: położne, lekarz
położnik, lekarz neonatolog i psy-
cholog.

Kurs w świdnickiej Szkole Ro-
dzenia obejmuje 10 tygodni (od 26
tygodnia ciąży) w tym: 40 godzin
– 2 razy w tygodniu po 2 godziny
– zajęcia teoretyczne, praktyczne
i gimnastyczne. W ramach tych
pierwszych przewidziano wykłady

z zakresu ciąży, porodu, połogu
i laktacji oraz pielęgnacji nowo-
rodka. Zajęcia praktyczne będą
dotyczyły głównie opieki nad no-
worodkiem. – Pomagamy oswoić
się z dzieckiem, uczymy jak po-
stępować i radzić sobie w pierw-
szych tygodniach po porodzie, jak
przebierać, przewijać, pielęgno-
wać i kąpać niemowlę. Pomagamy
mamom poznać techniki karmienia
piersią oraz metody radzenia sobie
z niedoborem pokarmu – tłumaczy
Katarzyna Szukała.

W ramach szkoły rodzenia
przyszłe mamy będą przygotowy-
wać także swoje ciało do porodu.

– Prezentujemy ćwiczenia zale-
cane po porodzie, aby możliwie jak
najszybciej wrócić do formy sprzed
ciąży. Uczymy jak oddychać przez
wszystkie fazy porodu. Osobom to-
warzyszącym pomagamy nauczyć
się metod masażu ciężarnej
– mówi Katarzyna Szukała.

Przyszpitalna Szkoła Rodzenia
to odpowiedź na coraz większe za-
interesowanie porodami w świd-
nickim szpitalu.

LENA

Czas na rozwój regionu

Kobiety chcą rodzić w Świdnicy
Jeszcze niedawno mieszkanki Świdnicy i okolic na miejsce porodu wybierały szpital w Wałbrzy-
chu lub Świebodzicach. Teraz chcą rodzić w świdnickim Latawcu. I to nie tylko one.

rozmowa z Wiesławem Kilianem kandydatem do Senatu

Wystąpi Grzegorz Halama
24.09.2011 r. o godzinie 20:00 w Hali Sportowo-Widowiskowej w Świebodzicach przy
ul. Mieszka Starego 6 . Bilety w cenie 30 zł

Mistrzostwa Polski Seniorów, Juniorów i Kobiet w Muay Thai
1-2.10.2011 r. w Hali Sportowo- Widowiskowej Ośrodka Sportu i Rekreacji w Świe-
bodzicach przy ul. Mieszka Starego 6. Finałowe walki będzie można obejrzeć w nie-
dzielę od godziny 16:00 - obowiązują bilety wstępu.

Informacja i bilety:
-Sekretariat OSiR Świebodzice, ul. Mieszka Starego 6, tel. 74 666 96 20 w. 21
-kasy Wodnego Centrum Rekreacji w Świebodzicach, ul. Mieszka Starego 8, tel. 74 666
96 20 w. 23
-Wydział Promocji, Informacji i Współpracy Zagranicznej Urzędu Miejskiego w Świe-
bodzicach, ul. Świdnicka 7, tel. 74 666 95 71

Zapowiedzi imprez:
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Wczoraj i dziś
Dziś powszechny, był kiedyś

przedmiotem pożądania możnych
łasuchów. Produktami pszczelej
pracy - miodem i woskiem - płaco-
no daniny. Było trudniej, pszczoły
chowano w specjalnych dziuplach
drzew. Bartnicy za czasów pias-
towskich mieli przywilej dostar-
czania miodów na dwór książęcy.
Mieli też swój cech, a ich zawód był
dziedziczny. A teraz?

Powiatowe Koło Pszczelarzy
Polskiego Związku Pszczelarskie-
go w Wałbrzychu zrzesza 40 osób.

- Mamy zarejestrowanych 800
uli - mówi prezes koła Kazimierz
Czechowski. Jest najmłodszy
w kole, ma lat 40, ale średnia wie-
ku pozostałych związkowców prze-
kracza lat 60. - Największym nie-
szczęściem doświadczonego
pszczelarza jest, gdy nie ma nikogo
w rodzinie, komu mógłby przeka-
zać swoją wiedzę. Młodzież się nie
garnie do tego.

Dlatego wałbrzyscy pszczelarze
nawiązali współpracę ze szkołami,
opowiadają dzieciom o pszczołach,
ich ciężkiej pracy i potrzebie ochro-

ny, mówią o produkcji miodu.
Ostatnio prezes miał prelekcję
w szkole nr 15. - Może to ich za-
chęci? - ma nadzieję.

Skarby regionu
Miody mogą być: spadziowe

- ciemne, ze spadzi drzew liścia-
stych i iglastych; nektarowe lub
jak kto woli kwiatowe - najczęściej
jasne, mają wyraźny aromat, jest
ich wiele odmian, w zależności od
roślin, z których rój zbierał nektar,
np. akacjowe, gryczane, bławat-
kowe, cząbrowe; oraz mieszane.

Pszczelarze wałbrzyscy zbie-
rają miód nektarowy i nektarowo-
spadziowy, ale ten rzadziej, raz na
kilka lat, kiedy spadź się pojawia.
Najlepszy miód w tym rejonie, li-
powy, dostarcza Książański Park
Krajobrazowy oraz tereny szcza-
wieńskie i dalsze, podgórskie.
Gdzieniegdzie trafia się miód gry-
czany. No i wiosenny miód wielo-
kwiatowy.

Prezes Czechowski podkreśla
też walory miodu wrzosowego.
Właśnie „Miód wrzosowy z Borów
Dolnośląskich“ jest jedynym pro-

duktem tego typu mającym cer-
tyfikat unijny. Słoiczek takiego
miodu trafił do tzw. koszyka re-
gionalnego, którym wojewoda dol-
nośląski obdarowuje zagranicz-
nych gości bawiących na Dolnym
Śląsku. Jednak procedury unijne
są tak zawiłe i kosztowne, że choć
inne dolnośląskie miody są rów-
nie doskonałe, pszczelarzy nie
stać na certyfikację.

Ale w tym roku na wrzosowis-
ka odległe o 100 km, na które do-
tychczas wyjeżdżał, prezes raczej
nie pojedzie. - Wrzosy kwitną,
lecz nektarować chyba nie będą.
Są chore, mają grzybicę - tłuma-
czy.

Naukowcy i bandyci
Pszczoły nękają grzyby, pa-

sożyty, bakterie, choroby. Głównie
waroza spędza sen z powiek
pszczelarzy. Na szczęście można ją
leczyć, dostępne są polskie leki,
można ubiegać się o 60 proc.
kwoty netto wydajnej na ich za-
kup.

Pszczołom zagrażają też upra-
wy GMO. Te pożyteczne owady
przez wieki przystosowywały się do
przerobu odpowiednich gatun-
ków pyłków, bo ich skład nie jest
obojętny pszczołom. Człowiek
współczesny przez swą zachłan-
ność i z chęci zabawy w Pana Boga
naruszył ład w przyrodzie i nie
chce się zatrzymać. Naukowcy
zajmujący się tym zagadnieniem
i pszczelarze alarmują. Młodzież
pszczela karmiona pyłkami gene-
tycznie zmodyfikowanych roślin
nie może wytworzyć dość mocnych
powłok chitynowych, jest słaba,
jeszcze bardziej podatna na cho-
roby, szybko ginie po osiągnięciu
dojrzałości. Kto wychowa następ-
ne pokolenie w ulach?

Na szczęście w rejonie sudec-
kim na razie tego problemu nie

ma, choć już borykają się z nim
pszczelarze z Polski centralnej.
Wałbrzyskie koło przygotowuje
petycję do prezydenta RP i pre-
miera o zajęcie się sprawą w tros-
ce o los pszczół i tragiczne na-
stępstwa będące konsekwencją
ich wyginięcia.

Ale to nie koniec kłopotów.
- W tym roku w Sobięcinie pod-
palono ule. Mieszkające w nich
pszczoły spłonęły. Śledztwo umo-
rzone, sprawców nie wykryto.
A przecież obowiązuje ustawa
o ochronie zwierząt, znęcanie się
nad zwierzętami, pszczołami
także, jest karalne. Naszym zda-
niem zbyt szybko zamknięto spra-
wę.

Podobno, aby powstał 1 kg
miodu, pszczółka musi co naj-
mniej 4 miliony razy usiąść na
kwiatach.

Miód miodowi nierówny
Miód jest cennym produktem,

zwłaszcza dla ludzi wyczerpanych
pracą fizyczną, umysłową, dla
chorych. Jego składniki m.in. sty-
mulują produkcję czerwonych
ciałek krwi i hemoglobiny. Dolno-
śląski Związek Pszczelarzy prze-
strzega przed niewłaściwym trak-
towaniem miodu, bo często po-
stępujemy z nim bezmyślnie,
niszcząc jego cenne właściwości.
Dla przypomnienia. Miód powi-

nien być przechowywany w miej-
scu suchym i z dala od silnego
światła słonecznego, bowiem ono
niszczy m.in. dodawane przez
pszczoły cenne inhibiny - enzymy
działające jak naturalny antybio-
tyk. Podobnie wysoka tempera-
tura. Miód zalany wrzątkiem tra-
ci swoje właściwości. Jeśli ktoś dla
regeneracji sił stosuje rano zasa-
dę picia mikstury przyrządzonej
poprzedniego dnia z łyżki miodu
zalanej wodą powinien pamiętać,
że ta woda nie może mieć temp.
wyższej niż 40 st. C.

Rój na wyjeździe
Książkowo sezon pszczelarski

przypisywany do następnego roku,
czyli teraz już 2012, zaczyna się
między 15 dniem sierpnia
a 15 września, kiedy przestaje się
dokarmiać pszczoły, bo mają wy-
ruszyć na swoje łowiska i zacząć
zbiór pyłków i nektaru. Ale Kazi-
mierz Czechowski mówi, że jego
sezon zaczyna się w kwietniu,
gdy widzi, że jego pszczoły przezi-
mowały, są w dobrej kondycji. Bo
pszczoła jest najważniejsza.

Czego życzy się pszczelarzom
gdy ruszają z ulami w objazd?
Obfitości w miodzie. Obfitości
kwiatów. Darz miód. No to życzy-
my tego wszystkiego.

Anna Skunka

Samo zdrowie
w płynnym złocie
Miód. Efekt pracy pszczelego roju. Coś słodkiego, lepkiego, drapiącego w gardle. Dla jednych
przysmak, dla innych lek, a jeszcze inni wcale go nie lubią.

R E K L A M A

Wieniec dożynkowy
z Piławy Dolnej reprezen-
tujący powiat dzierżoniow-
ski zdobył I miejsce na
Dożynkach Wojewódzkich
i weźmie udział w Dożyn-
kach Ogólnopolskich
w Spale, gdzie będzie re-
prezentować Dolny Śląsk.
Tradycyjnie już wieniec
wybrany przez komisję
konkursową reprezentu-
je powiat dzierżoniowski
na Dożynkach Wojewódz-
kich. Święto Plonów Dol-
nego Śląska odbyło się
4 września w Kondratowi-
cach.

- Bardzo się cieszę, że

wieniec, który zwyciężył
w naszym konkursie i re-
prezentował powiat
dzierżoniowski, został
uznany za najpiękniejszy
na Dolnym Śląsku – mówi
Alicja Hromada, przewod-
nicząca jury, dyrektor Wy-
działu Edukacji i Kultury
Starostwa Powiatowego
w Dzierżoniowie. – Sołec-
twu Piława Dolna należą
się więc podwójne gratu-
lacje.

Teraz wieniec z Piławy
Dolnej będzie reprezento-
wał województwo dolno-
śląskie na Dożynkach
Ogólnopolskich, które od-

będą się w Spale, 25
września br. Trzymamy
kciuki!

Źródło: Starostwo Dzierżoniów

Zobaczy go cała Polska
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Domy Dolnośląskie to spółka, która buduje
z dbałością o szczegóły, przy wykorzystaniu nowo-
czesnych technologii, oferując doskonały produkt za
bardzo przystępną cenę. Technologię jaką stosuje fir-
ma to ściany w firmy PRAEFA. Typowa ściana składa
się w ok. 75% z keramzytu, w 15% z piasku i w 10%
z cementu, który służy głównie jako spoiwo. Keram-
zyt zapewnia dobry mikroklimat wewnątrz pomiesz-
czeń; reguluje parametry fizykochemiczne, co stwa-
rza idealne warunki dla człowieka. Technologia
PRAEFA jest elastyczna, pozwala bez ograniczeń mo-
dułowych wykonywać najbardziej skomplikowane
projekty architektoniczne (ściany, stropy, podciągi
w każdej formie geometrycznej). Zaletą jest też krót-
ki czas powstania stanu surowego otwartego. Teore-
tycznie możliwe jest postawienie stanu surowego śred-
niej wielkości domu jednorodzinnego w ciągu tygo-
dnia. Gładko wyszlifowane powierzchnie ścian po-
zwalają na położenie tapety lub malowanie, bez tyn-
kowania i szpachlowania wewnętrznych powierzchni.
Tradycyjne technologie nie zapewniają takiej jakości
i tak krótkiego czasu realizacji.

Keramzyt należy do materiałów niepalnych, od-
pornych na wodę, działanie pleśni i grzybów. Posia-
da dobre parametry izolacji cieplnej. Latem izoluje przed
nadmiernym ogrzaniem pomieszczeń przez tempe-
ratury zewnętrzne, natomiast w okresie grzewczym ob-

niża pobór energii oraz izoluje przed jej stratami na ze-
wnątrz. Dzięki temu budownictwo w systemie PRAE-
FA pozwala na racjonalne i oszczędne regulowanie za-
potrzebowaniem na energię grzewczą, stanowiącą is-
totny element kosztów eksploatacji mieszkań.

Budynki powinny spełniać 6 podstawowych wy-
magań (podanych w dyrektywie RWE 89/106/EEC
i uwzględnionych już w ustawie o prawie budowlanym),
są to:

- bezpieczeństwo konstrukcji,
- bezpieczeństwo pod względem pożarowym,
- bezpieczeństwo użytkowania,
- higiena, zdrowie i środowisko,
- ochrona przed hałasem,
- oszczędność energii i odpowiednia izolacyjność

cieplna przegród.
Lekkie betony keramzytowe, a także stosowane w

systemie PRAEFA rozwiązania konstrukcyjne, gwa-
rantują spełnienie tych wymagań.
Źródło: http://www.praefa.com
„Staramy się budować według potrzeb naszych klien-
tów. Słuchamy ich uwag i włączamy je w nasze ko-
lejne inwestycje. Budujemy dla wszystkich pokoleń,
przystosowujemy lokale dla osób niepełnospraw-
nych. Wszystko to robimy z pomysłem współpracując
z kadrą doświadczonych fachowców” – mówi Krzysz-
tof Kujat, prezes spółki Domy Dolnośląskie.

Proces powstawania ich inwestycji
Sprawdzona technologia ścian z keramzytu w Polsce
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Ludzie klną
Kiedy widzą kolejną – ich zda-

niem – ekstrawagancję. „Mam
niecałe 800 zł emerytury po 30
latach pracy” mówi przechodząca
ulicą kobieta. „Opłaty za miesz-
kanie wynoszą prawie 200 zł, do
tego energia, gaz, a zimą opał.
Z czego mam żyć, skoro na le-
karstwa wydaję ponad 100 zł
miesięcznie”. Ale spotkana prze-
ze mnie kobieta i tak ma szczęś-
cie. Najniższa emerytura w Pol-
sce po lutowej rewaloryzacji wy-
nosi 728,18 zł. Brutto. Stawka,
zważywszy na konieczne u eme-
ryta wydatki, niemal głodowa.

Ale po inwestycjach ZUS-u
tego nie widać. Co prawda
wałbrzyskiej siedzibie daleko do
„pałaców” w innych miastach, ale
w dobie kryzysu, gdy rząd czyni
zakusy na OFE, to i tak za dużo.
Właśnie kończy się podłączanie
instalacji gazowej, a na części
parkingu trwa wymiana na-
wierzchni. Stare betonowe, ale
w dobrym stanie kostki układa
się na paletach. Zastąpią je
nowe, niemal identyczne.

Koszty
Gdy dwa lata temu rozma-

wiałem na ten temat z wicedyrek-
torem Bogdanem Kucharczykiem,
ta największa, o ile nie jedyna, in-
westycja użyteczności publicznej
w powojennym Wałbrzychu kosz-
tować miała 29 mln zł. Taką kwo-

tę podały też inne media, ale nikt
nie zapytał, czy jest to kwota brut-
to, czy netto. I to był błąd, gdyż dziś
jest to 38,8 mln zł brutto, w tym
35 mln zł kosztowała sama bu-
dowa. Krótko mówiąc: nowa sie-
dziba podrożała od tego czasu o 10
mln zł, a przecież nie wiemy jesz-
cze wszystkiego. Nie tylko tego, co
się do listopada może zdarzyć, ale
ile będzie kosztować eksploatacja
nowego budynku, mimo wypo-
sażenia „w Zintegrowany System
Zarządzania Budynkiem (IBSM),
który pozwoli na monitorowanie
wydatków z tytułu jego użytkowa-
niaoraznautrzymanie ichnaopty-
malnympoziomie”, który jestdumą
ZUS.

Co w zamian?
Obecnie wałbrzyski ZUS zaj-

muje siedem budynków. Dwa są
jego własnością (przy pl. Grun-
waldzkim i ul. Kopernika) a pięć
wynajmuje: trzy przy ul. Wysoc-
kiego (nr 27, 28, 30), po jednym
przy ul. Słowackiego 15a (drugie
piętro) i ul. Wrocławskiej 113.

Po oddaniu do użytku nowej
siedziby przy 1 Maja ZUS zrezyg-
nuje z wynajmu, który kosztował
pół miliona zł rocznie i pozostanie
w dwóch siedzibach: tej nowej
i starej – na pl. Grunwaldzkim.

W budynku przy pl. Grun-
waldzkim, ok. 250 pracowników
zajmować się ma ustalaniem
uprawnień do świadczeń emery-

talno–rentowych i do zasiłków.
W nowym obiekcie zatrud-
niającym ok. 400 osób zlokalizo-
wany będzie wydział obsługi klien-
ta, orzecznictwo lekarskie, pre-
wencja, komórki obsługujące kon-
ta płatników składek i ubezpie-
czonych, kierownictwo oraz ko-
mórki sztabowe.

Pozostaje kwestia budynku na
Kopernika. Ten ZUS chciałby
sprzedać, a zainteresowanie za-
kupem wyraził prezydent
Wałbrzycha.

Niemniej tajemnicza jest Ka-
tarzyna Morawiec. „Aktualnie
prowadzone są rozmowy na temat

odsprzedania budynku Oddziału
przy ul. Kopernika Urzędowi Miej-
skiemu w Wałbrzychu. Na chwi-
lę obecną nie zapadły jeszcze de-
cyzje związane ze szczegółami
transakcji” – pisze w oświadcze-
niu. „Kwota, za jaką zostanie od-
sprzedany ten obiekt, będzie zna-
na po podjęciu w tej sprawie
uchwały przez Zarząd Zakładu
Ubezpieczeń Społecznych”.

Kto za to płaci?
Przedstawiciele ZUS podkreś-

lają, że fundusze na budowę no-
wej siedziby pochodzą z zatwier-
dzonych środków na inwestycje

Zakładu Ubezpieczeń Społecz-
nych, a nie z Funduszu Ubezpie-
czeń Społecznych, z którego
wypłacane są świadczenia. To
może być nawet prawda, tyle że
nie cała. Instytucja ta bowiem
w całości finansowana jest
z budżetu państwa, a więc z po-
datków, z pieniędzy nas wszyst-
kich. Podział na poszczególne
fundusze to jak zakładki w port-
felu. Pieniądze można przekładać
z jednej do drugiej, ale od tego nie
zrobi się ich więcej.

Marek Mróz

Kryzys nie dla ZUS
- Jeśli wszystko dobrze pójdzie, nowy ZUS
przy ul. 1 Maja zostanie oddany do użytku
na przełomie września i października,
a około dwóch tygodni potrwa przeniesie-
nie dotychczasowych siedzib – twierdzi
Katarzyna Morawiec, rzecznik prasowy od-
działu ZUS w Wałbrzychu. Oznacza to,
że pierwsi klienci dostąpią szczęścia
załatwiania swoich spraw najwcześniej
pod koniec października.

R E K L A M A

Przedwyborcze obietni-
ce, rozwiały się jak dym.
Mieszkańcy Wałbrzycha nie-
ch już się godzą z rzeczy-
wistością. Firma Mo-Bruk,
która zasłynęła w mieście
totalnym zadymieniem go aż
po Szczawno przez palące
się substancje chemiczne o
do dziś nieznanym składzie
na składowisku odpadów
niebezpiecznych, rozwija się
w najlepsze.

Kilkanaście dni temu
prezydent miasta wydał de-
cyzję „o środowiskowych
uwarunkowaniach zgody
na realizację przez firmę

Mo-BRUK S.A. przedsięw-
zięcia pod nazwą: „Budowa
instalacji do produkcji gra-
nulatu cementowego reali-
zowanego w Wałbrzychu
przy ul. Górniczej, dzielnica
Podgórze. Urzędowa ma-
china pcha więc sprawę
konsekwentnie dalej mimo
protestów mieszkańców.
Szczególnie interesujące,
ważne i oddające stan fak-
tyczny jest tu słowo „reali-
zowanego“. Niestety nie ma
w obwieszczeniu prezyden-
ta czasu przyszłego - „które
będzie realizowane“.

Sprawy toczą się więc

zgodnie z długofalowym za-
mysłem rozwoju Mo-Bruku,
który w Wałbrzychu znalazł
wyjątkowo korzystne wa-
runki inwestycyjne. W pla-
nach są oprócz wymienionej
instalacji do granulatu
także: Zakład Odzysku
Węgla z osadnika i hałdy
przy ul. Moniuszki (tam
prace w toku, co można
ocenić m.in. po liczbie wy-
ciętych drzew), oraz Zakład
Przerobu Mułów Węglo-
wych. Firma chce też roz-
począć produkcję Carbo-
mixu w Sobięcinie przy ul.
Kosteckiego. red.

Nowy truciciel w Wałbrzychu?
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W mieście coraz mniej
kotów

Populacja kotów w mias-
tach jest coraz mniejsza.
Przyczyniają się do tego
kocie choroby i ludzie.

Dwie zabójcze choroby,
które dziesiątkują koty, wy-
woływane są przez wirusy.
Oba te wirusy nie są groź-
ne dla ludzi, jednak śmier-
telne dla kotów. Brak opie-
ki weterynaryjnej i szcze-

pień nie dają zwierzakom
większych szans na
przeżycie. O ile katar koci
jest dość łatwo uleczyć przy
zaangażowaniu człowieka, to
już wirusa atakującego układ
pokarmowy nie można poko-
nać bez wcześniejszego po-
dania kotom szczepionki
i większość przypadków koń-
czy się śmiercią kota. Drugim
śmiertelnym wrogiem zwie-
rzaków jest bezlitosny

człowiek. Człowiek zabija na
dwa sposoby. Pierwszy
- przez znieczulicę – gdy
człowiek uniemożliwia kotom
znalezienie schronienia
szczególnie zimą, nie dokar-
mia zwierząt i nie przyczynia
się do udzielenia pomocy we-
terynaryjnej w potrzebie. Ta
bezduszność skutecznie za-
bija chyba nie mniej niż wiru-
sy.

Jakby tego było mało,
człowiek potrafi być jeszcze
okrutny; znęcanie się nad
zwierzętami, ranienie ich
i zabijanie to nie jest rzadko-
ść. Jesteśmy jedynym gatun-
kiem na świecie, który zabija
dla przyjemności. Niestety,
to okrucieństwo dzieje się za
cichą zgodą wszystkich in-
nych ludzi, którzy są bierni wo-
bec tych zdarzeń. W efekcie
tych dwóch podstawowych
przyczyn w naszych mias-
tach jest coraz mniej kotów
wolno żyjących. A te co jesz-
cze jakoś ocalały, ze względu

na trudne warunki żyją znacz-
nie krócej niż koty trzymane
w domu.

Natura nie znosi próżni
Tam gdzie zabraknie ko-

tów, pojawiają się gryzonie
i zaczynają się poważne pro-
blemy. Koty żyjące w naszych
blokowiskach to nie tylko ja-
kieś tam zwierzaki, ale inte-
gralna część ekosystemu.

Natura nie znosi próżni,
a szczury są bardzo inteli-
gentnymi stworzeniami, nie
pozwalają się łatwo unicest-
wić. Podana trutka może za-
bić tylko jednego szczura,
inne szybko się orientują, że
grozi im niebezpieczeństwo
i trutki nie dotkną, dlatego
próbuje się stosować truciznę,
która działa z opóźnieniem.
Samica szczura wędrownego
rodzi w roku 4 do 7 miotów,
a w każdym z nich od 7 do 12
młodych. Średnia długość
życia szczura wędrownego
wynosi od 12 do 18 miesięcy,
niektóre osobniki dożywają
nawet 3 lat. Dlatego ich po-
pulacja masowo wzrasta
każdego roku. Obok szczu-
rów mnożą się również my-
szy.

W wielu miastach Polski
gryzonie stanowią już po-
ważny problem. W Trójmie-
ście mieszkańcy rozkładają
bezradnie ręce. Jak donosi
prasa, w jednej z gdańskich
dzielnic szczury wchodzą do
domów, przegryzają kable,
a nawet zdarzył się przypa-
dek pogryzienia dziecka. W
Bydgoszczy szczury odcięły
internet i telewizję. Jeszcze
niedawno w Łodzi w mediach
padało pytanie czy miastu
grozi epidemia? „Kiedyś było
ich tyle, że sama bałam się
zejść do piwnicy” - wypowia-
dała się jedna z mieszkanek
dla lokalnej prasy. - „Wystra-
szony i broniący się szczur
może wyskoczyć na 1,7 met-
ra i zaatakować człowieka
– to rzadkie zjawisko, a jednak
się zdarza” - opowiada dla
wrocławskiego portalu pani
Elżbieta, zawodowo zaj-
mująca się walką z gryzonia-
mi. - „Największy szczur ja-
kiego widziałam, miał 52 cm
nie licząc ogona”. Ciężki bój
stoczyła pod Poznaniem na
wysypisku śmieci, było tam
ok. 50 tys. szczurów. Czynniki
chorobotwórcze roznoszone
przez gryzonie to: wirusy,
riketsje, bakterie, pierwotniaki,
tasiemce, przywry, nicienie.

Gryzonie, a w szczególności
szczury, przenoszą ponad 50
groźnych chorób, najgroź-
niejsze to: leptospiroza, za-
każenia jelitowe, dezynteria,
pomór świń, pryszczyca, try-
chinoza, toksoplazmoza, cho-
roba Aujeszkyego; wiele
z nich występuje na fermach
hodowlanych. Najbardziej
znaną chorobą jest dżuma.

Opamiętanie albo wysoki
rachunek do zapłacenia

Wielu ludzi nie znosi kotów,
szczelnie zabija piwniczne
okienka zimą uniemożliwiając
kotom schronienie się przed
mrozem. Nie zdają sobie jed-
nak sprawy, że stwarza się
w ten sposób idealne warun-
ki dla gryzoni.. Kot ma małe
szanse, aby przeżyć zimę
bez pomocy człowieka, a te
którym uda się przezimować
szybko umierają z powodów
mrozów, niedożywienia i cho-
rób. Kot bezdomny żyje
znacznie krócej niż kot do-
mowy. Tam, gdzie znikają
koty, pojawiają się gryzonie,
a te znajdą sobie wejście
w każdy kąt. Mieszkańcymiast,
samorządowcy i spółdzielnie
mieszkaniowe powinni prowa-
dzić wszelkie działania, by za-
hamować śmiertelność ko-
tów w mieście, np. stworzyć
im możliwość bezpiecznego

przezimowania oraz stoso-
wać szczepienia bezdo-
mnych kotów. W interesie
każdego człowieka jest, aby
ekosystem nie został za-
chwiany. W innym przypad-
ku nie tylko wzrosną koszty
ekonomiczne walki z gry-
zoniami, ale mrożących
krew w żyłach przypadków
będzie znacznie więcej. Mu-
tacja wirusów czasem po-
woduje, że naukowcy stają
się bezradni, a zarażeni lu-
dzie bezbronni. Epidemia
dżumy nie jest jedynie śred-
niowieczną historią. Dżuma
zabija każdego dnia. Co się
stanie jeśli szczury opanują
nasze piwnice, podwórka
i kanały, a nieznany wirus
zacznie rozprzestrzeniać się
w sposób niekontrolowany?
Dżuma, której obecnie
w Polsce nie znamy, może
zaatakować ponownie pod
inna postacią. Miejsce kota
w naszym ekosystemie nie
jest przypadkowe, matka
natura wiedziała co robi.
Czy my, przyczyniając się do
eliminacji kotów z naszego
otoczenia wiemy co robi-
my?

Dariusz Gustab
kontakt: dariusz.gustab@wp.pl

Miasto bez kotów
- niebezpieczeństwo dla ludzi
Gigantyczne szczury zagryzły dwoje dzieci - RPA. Wielka inwazja szczurów, atakują ludzi i roznoszą zarazki - Azja.
Zaatakowane dziecko, poprzegryzane kable – Polska, Trójmiasto. To nie żart, to autentyczne
doniesienia prasowe z 2011 r.

Czarna śmierć, jak nazywano epidemie dżumy, za-
biła w średniowieczu 1/3 ludności naszego konty-
nentu, śmierć, którą przyniosły szczury. Od tego cza-
su upłynęłomnóstwo czasu, ale zagrożenie niesione
przez szczury jest dalej realne i bardzo groźne.
Szczury roznoszą wirusy, a te potrafią się mutować
i nawet naukowcy często nie potrafią poradzić so-
bie z nowej generacji wirusami niosącymi śmierć.
Codziennie na świecie przybywa 3,5 miliona tych gry-
zoni, roznoszą ponad 50 bardzo groźnych chorób.
Ich obecność w naszym otoczeniu skutecznie eli-
minują koty, tych jednak za przyczyną ludzi ubywa
wmiastach. Co się stanie jeśli ich zabraknie całko-
wicie?

Dlatego też wrocławski ogród zoolo-
giczny zaangażował się w tegoroczną
kampanię na Rzecz Ochrony Małp
Człekokształtnych organizowaną przez

Europejskie Stowarzyszenie Ogrodów
Zoologicznych i Akwariów (EAZA).
W celu dotarcia do jak najszerszego gro-

na odbiorców przygotowano m in.: wy-
stawę fotografii, konkursy wiedzy, imprezy
tematyczne oraz zajęcia edukacyjne.

Poza działaniami informacyjno-edu-
kacyjnymi, jednym z celów kam-
panii było zebranie 1 mln € na
założenie fundacji, która wes-
prze finansowo ochronę małp
człekokształtnych.

Wrocławskie ZOO i Masala
Indian Restaurant wpadły na
pomysł, jak w powyższą akcję
smacznie zaangażować Wrocła-
wian. Dnia 9-tego września w
restauracji przy ul. Kuźniczej,
odbyło się „Gotowanie dla Małp“.
Dowództwo w kuchni przejął
Dyrektor ZOO - Radosław Ra-
tajszczak, który serwował goś-
ciom Kurczaka a'la Campagne -
specjalne danie według włas-
nego przepisu.

Cały zysk ze sprzedaży po-
trawy przekazany został na
stworzenie wspomnianej fun-
dacji. Tego dnia każdy z gości
skosztował wyjątkowej potra-
wy, a tym samym przyczynił się
do ochrony małp człekoksz-
tałtnych na świecie.

Więcej informacji o kampanii na
www.zoo.wroclaw.pl/kampania.

opr. red.

Planeta małp we wrocławskim ZOO
Współcześnie ogrody zoologiczne przestały być menażeriami, a stały się
miejscami aktywnie działającymi na rzecz ratowania zagrożonych wyginięciem
gatunków i ich środowiska naturalnego.

Na zdjęciach bezdomne koty, oba zabite przez ludzi.
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W dniach od 23 do 25 września
w Szczawnie-Zdroju trwać będzie
46. Międzynarodowy Festiwal Hen-
ryka Wieniawskiego.

Koncert inauguracyjny rozpocz-
nie się w piątek, 23 września, o godz.
19. Wystąpi Klassik Modern - Zespół
Kameralny Filharmonii Dolnośląskiej
w Jeleniej Górze; w repertuarze oprócz
transkrypcji kilku utworów mistrza

Wieniawskiego, w tym np. słynnej „Le-
gendy“ tym razem w aranżacji R. Sa-
mostrokova, także m.in. „Mojżesz“
Niccolo Paganiniego, „Gabriel's Oboe“
Enrico Morricone, walc z „Serenady
na skrzypki“ Piotra Czajkowskiego.

Koncert inauguracyjny poprzedzi
złożenie kwiatów pod tablicą pa-
miątkową.

W ramach festiwalu zaplanowano
też dwa koncerty w sobotę: „Młode ta-
lenty“ (godz. 17) - zespół Janko Raseta
- kompozytora i gitarzysty - „Janko
Raseta Quintet“ oraz Koncert kame-
ralny „Miłośnie i filmowo“ Krzysztofa
Jakowicza (godz. 19), podczas które-
go posłuchać będzie można utworów
miłosnych znanych z filmów polskich
i światowych, a uznawanych za naj-
piękniejsze w gatunku, w aranżacji
Hadriana Filipa Tabęckiego.

Zakończenie festiwalu w niedzie-

lę, o godz. 19, koncertem ku pamię-
ci Janusza Mencla, krytyka mu-
zycznego, dziennikarza, a także kil-
kuletniego dyrektora artystyczny tego
festiwalu, który zmarł w lutym br. Or-
kiestrą Filharmonii Dolnośląskiej
w Jeleniej Górze dyrygować będzie
Maciej Niesiołowski.

Festiwal zaplanowano w sali Teat-
ru Zdrojowego, jedynie „Janko Raseta
Qiuntet“ wystąpi w Białej Sali. Na
wszystkie koncerty wstęp wolny.

red.

N I E R U C H O M O Ś C I
o g ł o s z e n i a d r o b n e

*SOWA, Szczawno Zdrój, parter domu z ogródkiem
igarażemdoodświeżenia,84m2cCena265000do
negocjacji !!! Licencja nr 2410, tel. 502-665-504,
74 842-12-84
*SOWA, OKAZJA!!!Podzamcze,3pokojowemiesz-
kanie, 60m2 do remontu. Cena 125 000 do nego-
cjacji.Polecam!!!. Licencjanr2410, tel. 502-665-504,
74 842-12-84
*SOWA, Świebodzice, kawalerka z wyposażeniem,
26m2. Cena 88 000 do negocjacji. Licencja nr 2410,
tel. 502-665-504, 74 842-12-84
*SOWA, Biały Kamień na granicy ze Szczawnem,
ul. Dąbrowszczaków, 41m2, 2 pokoje do remon-
tu. Cena 100 000 do negocjacji. Zapraszam na pre-
zentację. Licencja nr 2410, tel. 502-665-504,
4 842-12-84
*SOWA, Biały kamień, spokojna okolica, mieszka-
nie 2 -poziomowe. Polecam!!! Cena 160 000 do ne-
gocjacji. Licencja nr 2410, tel. 502-665-504, 74 842-
12-84
*SOWA, Podzamcze, 2 pokoje, 48m2, ładny układ,
łazienka po kapitalnym remoncie. Cena 135 000!
Licencja nr 2410, tel. 502-665-504, 74 842-12-84
*SOWA, Biały Kamień, kawalerka do częściowego
remontu, blisko Szczawna, nowe budownictwo,
26,5m2.Cena87000donegocjacji! Licencjanr2410,
tel. 502-665-504, 74 842-12-84
*SOWA, Podgórze, 53m2, 2 pokoje, spokojna oko-
lica, blisko ogródek, I piętro. Cena 80 000 do nego-
cjacji. Licencja nr 2410, tel., 502-665-504 , 74 842-
12-84
*SOWA, Pilnie sprzedam kawalerkę w Boguszowie,
po remoncie,ogrzewaniec.o.gazowe.Cena46000.
Licencja nr 2410, tel. 519-121-102, 74 842-12-84
*SOWA,PilniesprzedammieszkanienaOsiedluGór-
niczym, 33m2. Cena 75 000. Licencja nr 2410,
tel. 519-121-102, 74 842-12-84
*SOWA,Sprzedammieszkanie ,2pokojowezogród-
kiem w Śródmieściu. Licencja nr 2410, tel. 519-121-
102, 74 842-12-84
*SOWA, Sprzedam mieszkanie po kapitalnym re-
moncie, 100m2, 4 pokoje w Śródmieściu, cicha uli-
ca, ogródek pod domem. Cena 200 000. Licencja
nr 2410, tel. 519-121-102, 74 842-12-84
*SOWA, Sprzedam kawalerkę na Piaskowej Górze,
Ipiętro,dużybalkon, jasnakuchnia.Dowprowadzenia.
Licencja nr 2410, tel. 519-121-102, 74 842-12-84
*SOWA, Sprzedam dom w stanie idealnym pod
Wałbrzychem, 160m2, 4 pokoje, działka 1000m2.
Cena 465 000. Licencja nr 2410, tel. 519-121-102,
74 842-12-84
*SOWA,Sprzedammieszkanie,4pokojezgarażem
na 2 samochody i ogrodem w Starych Bogaczowi-
cach. Cena 175 000. Licencja nr 2410,
tel. 519-121-102, 74 842-12-84
*SOWA, Sprzedam dwupoziomowe mieszkanie z
osobnymwejściemnapodgórzu,4pokoje.Cena150
000. Licencja nr 2410, tel. 519-121-102,
74 842-12-84

*SOWA, Boguszów, 2 pokoje, 47m2. Cena 77 000.
Licencja nr 2410, tel. 516-146-656, 74 842-12-84
*SOWA, Piaskowa Góra, jasna kuchnia, 2 pokoje,
47m2.Cena125000.Licencjanr2410, tel. 516-146-
656, 74 842-12-84
*SOWA,Gaj,2pokoje,58m2zogródkiem.Cena128
000. Licencja nr 2410, tel. 516-146-656,
74 842-12-84
*SOWA,Śródmieście,2pokoje,66m2.Cena105000.
Licencja nr 2410, tel. 516-146-656, 74 842-12-84
*SOWA, Nowe Miasto, 3 pokoje, 44m2. Cena 130
000. Licencja nr 2410, tel. 516-146-656,
74 842-12-84
*SOWA, Podgórze, 2 pokoje, 64m2. Cena 130 000.
Licencja nr 2410, tel. 516-146-656, 74 842-12-84
*SOWA, Śródmieście, 2 pokoje z ogródkiem, 58m2.
Cena 155 000. Licencja nr 2410, tel. 516-146-656,
74 842-12-84
*SOWA, Piaskowa Góra, 3 pokoje, 51m2 z jasną
kuchnią. Cena 155 000. Licencja nr 2410,
tel. 516-146-656, 74 842-12-84
*VICTORIA,Mieszkaniedo remontuwcentrumJed-
liny Zdroju, 3 pokoje,79m2. Cena 150 000 . Licen-
cja nr 2410, tel.519-121-104, 74 666-68-14
*VICTORIA, Przytulne mieszkanie na ul. Wyszyń-
skiegowWałbrzychu ,po remoncie,2pokoje, kuch-
nia, łazienka,38m2(przypodłodze60m2).Cena105
000. Licencja nr 2410, tel.519-121-104,
74 666-68-14
*VICTORIA, Piękne mieszkanie w Śródmieściu
Wałbrzycha, 2 pokoje, otwarta kuchnia, łazienka i
balkonpokapitalnymremoncie,40m2.Cena139000.
Licencja nr 2410, tel.519-121-104, 74 666-68-14
*VICTORIA, Dom w okolicach Jedliny Zdroju,
280m2, działka 4 700m2, nadaje się do zamiesz-
kania dla dwóch rodzin lub do prowadzenia agrotu-
rystyki. Cena 450 000. Licencja nr 2410,
tel.519-121-104, 74 666-68-14
*VICTORIA, Duży szereg w starej części Piaskowej
Góryporemoncie,140m2,działka700m2.Polecam!!!
Licencja nr 2410, tel.519-121-104, 74 666-68-14
*VICTORIA, Nowy dom w Unisław Śląskim
położony w malowniczym miejscu, 164m2, po-
wierzchniadziałkiogrodzona1300m2.Cena465000
. Licencja nr 2410, tel.519-121-104, 74 666-68-14
*VICTORIA,Mieszkanie, 3 pokoje z ogródkiem i ga-
rażem, 53m2, ul Ludowa. Cena 155 000. Licencja
nr 2410, tel.519-121-104, 74 666-68-14
*VICTORIA, Podzamcze, mieszkanie 2 pokojowe z
dużymbalkonem,36m2doremontu.Cena100000.
Licencja nr 2410, tel 519-121-104, 74 666-68-14
*VICTORIA, Nowy dom pomiędzy Białym Kamie-
niem, a Starym Zdrojem, 212m2, działka 630m2.
Cena 630 000. Licencja nr 2410, tel 519-121-104,
74 666-68-14
*VICTORIA, Sprzedam pilnie kawalerkę w Bogu-
szowie, stan do wprowadzenia c.o. gazowe. Cena
46 000. Licencja nr 2410, tel 502-657-353, 74 666-
68-14

*VICTORIA, Sprzedamniedużemieszkanie w bar-
dzo dobrym stanie na Osiedlu Górniczym. Cena 75
000donegocjacji. Licencjanr2410, tel502-657-353,
74 666-68-14
*VICTORIA, Sprzedam, 2 pokojowe z ogródkiem w
czterorodzinnym domu na Poniatowie. Mieszkanie
do remontu. Cena 87 000. Licencja nr 2410, tel 502-
657-353, 74 666-68-14
*VICTORIA, Sprzedam działkę budowlaną w oko-
licy Sokołowska, 68zl za metr2. Licencja nr 2410, tel
502-657-353, 74 666-68-14
*VICTORIA, Sprzedam duże mieszkanie w cichym
zakatkuŚródmieścia,77m2,3pokoje.Cena105000.
Licencja nr 2410, tel 502-657-353, 74 666-68-14
*VICTORIA, Sprzedam lub wynajmę lokal, 30m2
stojącynadziałce120m2naPodzamczu.Cena120
000. Licencja nr 2410, tel 502-657-353,
74 666-68-14
*VICTORIA, Sprzedam mieszkanie 4 pokojowe z
dużym ogrodem i garażem w Starych Bogaczowi-
cach.. Licencja nr 2410, tel 502-657-353,
74 666-68-14
*VICTORIA, Sprzedam dom do remontu w Lubo-
minie. Licencja nr 2410, tel 502-657-353,
74 666-68-14
*VICTORIA, Sprzedam dom wolnostojący po kapi-
talnym remoncie pod Wałbrzychem, 160m2. Cena
465 000 do negocjacji. Licencja nr 2410,
tel 502-657-353, 74 666-68-14
*VICTORIA, TANIO !!! Gorce, kawalerka po częś-
ciowym remoncie. Cena 50 000 do negocjacji. Li-
cencja nr 2410, tel 502-657-640, 74 666-68-14
*VICTORIA,PiaskowaGóra,kawalerkaz jasnąkuch-
nią. Cena 75 000. Licencja nr 2410,
tel 502-657-640, 74 666-68-14
*VICTORIA,GórnySobięcin,dużakawalerkazmożli-
wościąwydzielenia2-go pokoju,ogródek.Cena105
000donegocjacji. Licencjanr2410, tel502-657-640,
74 666-68-14
*VICTORIA, Podzamcze, 2 pokoje, 54m2, ul. For-
teczna.Cena119000.Licencjanr2410, tel502-657-
640, 74 666-68-14
*VICTORIA, Gorce, 3 pokoje, 86m2 do remontu
+ogródek. Cena 120 000 do negocjacji. Licencja nr
2410, tel 502-657-640, 74 666-68-14
*VICTORIA, Piaskowa Góra, 3 pokoje z jasną
kuchnią w budynku IV piętrowym. Cena 130 000. Li-
cencja nr 2410, tel. 502-657-640, 74 842-12-84
*VICTORIA,PiaskowaGóra,2pokojezaneksemku-
chennym, II piętro w IV piętrowym budynku. Cena
120 000 do negocjacji . Licencja nr 2410,
tel. 502-657-640, 74 842-12-84
*VICTORIA, Rybnica Leśna, dom, 280m2, do ka-
pitalnego remontu + działka 2 ha. Cena 159 000 do
negocjacji. Licencja nr 2410, tel. 502-657-640,
74 842-12-84

SZCZAWNO-ZDRÓJ

Święto melomanów

Zakończone zostały pra-
ce związane z renowacją
sali widowiskowej Teatru
Zdrojowego. Aktualnie
trwają prace wykończenio-
we związane z moderni-
zacją toalet i foyer. Uro-
czystą inaugurację wzno-
wienia działalności obiektu
i nowej sceny teatralnej za-
planowano na 7 paździer-
nika br.

Znając zamiłowanie
mieszkańców, kuracjuszy
i gości do wydarzeń opero-
wych i operetkowych, o któ-
rym świadczyła frekwencja
chociażby na ostatnim Tur-
nieju Tenorów, postanowio-
no zorganizować galę kon-
certową pt. „Tysiąc i jedna
noc”. Koncert w wykonaniu
solistów, przy udziale bale-
tu i orkiestry rewiowej uś-
wietni występ słynnego te-
nora, solisty Teatru Wiel-
kiego w Łodzi i wielu scen
operowo-operetkowych
świata – DARIUSZA STA-
CHURY. Wśród wykonaw-

ców koncertu będzie rów-
nież gwiazda Opery Śląskiej,
Operetki i Musicalu SABINA
OLBRICH-SZAFRANIEC
oraz GRAŻYNA BIENIEK.
Galę koncertową poprowa-
dzi ADAM ŻAAK, a Orkies-
trę Rewiową - MAŁGORZA-
TA KANIOWSKA. Uczest-
nicy gali podziwiać będą
mogli znakomite arie i duety
oraz piosenki przeplatane
humorystycznymi dialogami
z udziałem solistów i konfe-
ransjera. Niewątpliwą at-
rakcją będzie też balet CRA-
ZY GIRLS SHOV.

Duetem miłości USTA
MILCZĄ, DUSZA ŚPIEWA
w finale koncertu artyści
pożegnają się z publicznoś-
cią. Zapraszamy do udziału
w tym wielkim wydarzeniu
muzycznym inaugurującym
nową scenę szczawieńskie-
go Teatru, który z pewnoś-
cią dostarczy wielu emocji
i niezapomnianych chwil ze
spotkania z muzyką.

AK

Teatr wznawia działalność
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Radość i satysfakcja
– takie emocje towarzyszyły
otwarciu hali sportowej w II
LO w Dzierżoniowie. Rado-
ść, bo ziściły się marzenia
wielu uczniów i absolwen-
tów tej szkoły. Satysfakcja
dla tych, którzy podjęli się
realizacji tego trudnego za-
dania, jakim była budowa
nowoczesnego obiektu war-
ta w sumie ponad 7,6 mln
zł.

Społeczność II LO
w Dzierżoniowie długo mu-
siała czekać na właściwe
warunki do odbywania zajęć
w-f. Starosta dzierżoniowski
Janusz Guzdek w wy-
stąpieniu inauguracyjnym
wspomniał o uciążliwych
wędrówkach do małej salki
gimnastycznej po przeciwnej
stronie ulicy, które sam
– jako absolwent szkoły – pa-
mięta. Przypomniał też his-

torię budowy szkoły, mówił
o utrudnieniach, które trze-
ba było pokonać, aby hala
powstała i dziękował tym,
którzy się do tego przyczynili.

Dyrektorka szkoły Ma-
rzena Kudra, również ab-
solwentka tej szkoły, mówiąc
o tym, jak długo społeczno-
ść szkoły czekała na halę
sportową, nie kryła łez.

Uroczystość otwarcia hali
sportowej w II LO
w Dzierżoniowie odbyła się
2 września. Obiekt poświę-
cił JE Biskup Świdnicki ks.
prof. Ignacy Dec.

Inwestycja, na którą
złożyły się prace przygoto-
wawcze i budowlane w więk-
szości została sfinansowana
z budżetu powiatu. 1 mln zł
na jej realizację udało się po-
zyskać z Ministerstwa Edu-
kacji i Sportu.

Źródło: Starostwo Dzierżoniów

Dzierżoniów

Hala sportowa otwarta

Ponad 59 tys. zł otrzymali
najzdolniejsi uczniowie szkół
ponadgimnazjalnych z tere-
nu powiatu. Starosta Świd-
nicki Zygmunt Worsa wraz
z Zarządem Powiatu nagro-
dził najlepszych tegorocz-
nych maturzystów oraz
uczniów, którzy w różnych
olimpiadach, konkursach
oraz zawodach sportowych
reprezentowali powiat na fo-
rum ogólnopolskim. Nagro-
dy pieniężne otrzymało
w sumie 172 uczniów.

Czeki na kwotę od 200 do
500 zł wręczone zostały 27
najlepszym w powiecie ma-
turzystom, 83 olimpijczy-
kom oraz 62 sportowcom.
Najlepsi maturzyści wyty-
powani z każdej szkoły po-
nadgimnazjalnej powiatu
otrzymali po 500 zł. Uczelnie
wyższe czekają na takich
uczniów. Bez problemu na
wymarzoną uczelnię dosta-
li się Jakub Zwolański
i Patryk Stopyra – absol-
wenci Zespołu Szkół Ogól-
nokształcących w Strzego-
miu, którzy otrzymali naj-
więcej punktów z egzaminu
maturalnego spośród
wszystkich tegorocznych
maturzystów powiatu świd-

nickiego - 97,60% i 96,40%.
Równie imponujące wyniki
z matury - 95,40% i 95,20%
- uzyskali Natalia Jóźwiak
i Hubert Jaworski z II LO
w Świdnicy.

- Jesteśmy bardzo dum-
ni z naszej młodzieży, która
dzięki ciężkiej pracy, co-
dziennym treningom, su-
miennej i systematycznej
nauce osiągnęła bardzo
dużo. Nie ma lepszej pro-
mocji dla naszego powiatu
jak jej zdolni uczniowie.
– cieszy się starosta Zyg-
munt Worsa.

Nagrody dla maturzystów
to już w powiecie świdnickim
tradycja. Po raz pierwszy
wręczono je 10 lat temu,
chcąc wyróżnić najlepszych
uczniów. Podobnie było
i w tym roku.

Źródło: Starostwo Świdnickie

opr. red.

Świdnica

Nagrody dla najlepszych

Wydarzeniom – „Kamie-
niom milowym“, które przy-
czyniły się do budowania
wspólnej Europy poświęco-
ne są tegoroczne Dni Dzie-
dzictwa Narodowego. Po-
trwają od 10 do 18 września.

Będzie to świetna okazja
by poznać dokładnie historię
Dolnego Śląska. W ramach
EDD można wybrać się do
Jawora, by poznać dzieje
Kościoła Pokoju ob-
chodzącego 10. rocznicę wpi-
sania go na Listę Światowe-
go Dziedzictwa Kulturowego
UNESCO.

Fundacja Krzyżowa za-
prasza zwiedzających na
symboliczne urodziny Freyi
von Moltke, wdowy po stra-
conym przez nazistów
w 1945 roku Helmucie Ja-
mesie von Moltke, współor-
ganizatorze „Kręgu z Krzy-
żowej“, grupy antyhitlerow-
skiej – będzie można zwiedzić
„Dom na wzgórzu“, gdzie
spotykali się przeciwnicy
Hitlera. Muzeum Sprzętu
Gospodarstwa Domowego w
Ziębicach przypomni
o unikatowych słupach gra-
nicznych św. Jana. W Mu-

zeum Poczty i Telekomuni-
kacji można będzie zoba-
czyć fragmenty słupa po-
cztowego ze Zgorzelca. Złoto-
ryja obchodząc jubileusz
800-lecia nadania praw
miejskich magdeburskich,
jako pierwszej miejscowości
w Polsce, zaprasza na spacer
szlakiem miasta średnio-
wiecznego.

Atrakcji jest więcej. Np.
Pałac Książęcy we Wleniu
przypomina osobę Świętej
Jadwigi Śląskiej, ale też fakt
morderstwa Dorothei Roh-
rbeck i jego wpływ na euro-

pejskie procedury śledcze;
Dolina Pałaców i Ogrodów
zwraca uwagę na działalno-
ść hrabiny von Räden z Bu-
kowca. A to zaledwie garść
przykładów miejsc wartych
odwiedzenia.

Europejskie Dni Dzie-
dzictwa na Dolnym Śląsku
koordynuje Muzeum Etno-
graficzne we Wrocławiu.
W imprezie weźmie udział 58
organizatorów, którzy przy-
gotowali ponad 100 imprez.
Na wszystkie imprezy wstęp
bezpłatny. Źródło: UM Wrocław

Szczegółowy program na www.edd.com.pl
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Europejskie Dni Dziedzictwa

Ponad osiemdziesiąt pro-
cent uczniów korzystających
z oferowanej przez miasto
pomocy otrzymało ostatecz-
nie promocję do kolejnej
klasy.

W „Wakacjach z po-
prawką“ wzięło udział 33
uczniów podstawówek i gim-
nazjów, którzy rok szkolny
zakończyli z jedną lub wię-
cej oceną niedostateczną na
świadectwie. By ułatwić zda-
nie komisyjnego egzaminu
miasto od trzech lat organi-
zuje specjalny cykl zajęć.
– To zadnie zlecamy porad-
ni psychologiczno-pedago-
gicznej, ponieważ chcemy,
by uczniowie nie tylko zda-
li egzamin poprawkowy, ale
również nie spotykali się
z podobnymi problemami
w kolejnym roku. Bez po-
mocy specjalistów od psy-
chologii byłoby to znacznie
trudniejsze – mówi naczel-

nik Wydziału Infrastruktu-
ry Społecznej Marzenna La-
sota-Darowska.

Wśród uczniów, którzy
musieli chodzić na sierp-
niowe zajęcia znalazła się
również osoba z oceną nie-
dostateczną z wychowania
fizycznego. Trudno sobie
wyobrazić by nie zdać do ko-
lejnej klasy właśnie z tego
powodu. To przypadek
ucznia, który przez cały rok
celowo i niemal ostentacyj-
nie unikał WF-u. By przejść
do kolejnej klasy musiał
więc zrezygnować z części
wakacji i przygotować się do
egzaminu teoretycznego.
Dzięki temu obowiązkowi
pewnie zmieni swoją
postawę.

Przeprowadzone pod ko-
niec sierpnia egzaminy obej-
mowały 46 poprawek, zda-
wanych przez 37 uczniów.

Źródło: UM Dzierżoniów

Dzierżoniów

„Wakacje z poprawką“ skuteczne

6 września lwóweccy po-
licjanci zatrzymali 28-let-
niego mieszkańca Jeleniej
Góry podejrzewanego
o okradanie grobów. Jego
łupem najczęściej padały
metalowe krzyże, wazony
oraz figurki z wizerunkiem
Świętych. Mężczyzna działał
od marca do września br. w
Pasieczniku, Wleniu, Gry-
fowie Śląskim i Lwówku
Śląskim. Policjanci podej-
rzewają, że ma on na koncie
ponad 50 tego typu czy-

nów. Łączne straty w tej
sprawie oszacowano na bli-
sko 13 000 tysięcy złotych.

Za ograbianie miejsc po-
chówku grozi kara nawet do
8 lat pozbawienia wolności.

Źródło: www.dolnoslaska.policja.gov.pl
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Okradał groby

Fundacja „Karkonosze
- Muzyka Serc“ zaprasza
24 września godz. 20:00 na
koncert DUO „JAK Amade-
usz“ w ramach koncertów
„Muzyka w kościółku
WANG“ w Karpaczu .

Niepowtarzalny klimat
kościółka i muzyka kla-
syczna (niegdyś będąca też
muzyką rozrywkową), po-
zwalają na chwilę zapomnieć
o trudach dnia codziennego,
troskach, kłopotach, dają
chwilę na uspokojenie galo-
pujących myśli, pozwalają
nabrać sił do wcielania w
życie kreatywnych nowych
pomysłów, dają znakomity

relaks.
Wykonawcy: DUO „JAK

Amadeusz“ : Urszula i An-
drzej Gniewek - skrzypce.

Wstęp na koncerty:
30.00 PLN - normalny
15.00 PLN - ulgowy (młod-
zież i studenci)
70.00 PLN - rodzinny (dwie
osoby dorosłe i dwoje dzieci)
dzieci do lat 10-ciu - wstęp
wolny

źródło: www.karpacz.pl

Karpacz

JAK Amadeusz

Pod koniec września od-
będą się spotkania infor-
macyjne dla dziewczynek,
objętych gminnym progra-
mem szczepień przeciwko
wirusowi brodawczaka ludz-
kiego, zwanym w skrócie
HPV. Wirus jest odpowie-
dzialny m. in. za raka szyj-
ki macicy.

Szczepienia, które sfi-
nansuje samorząd Świebo-
dzic, obejmą dziewczynki
z klas I gimnazjów, zamel-
dowane na terenie miasta.

Na spotkaniach informa-
cyjnych lekarz onkolog opo-
wie o zagrożeniach, jakie
niesie ze sobą wirus, wy-
woływanych przez niego
chorobach, zasadach profi-
laktyki.

- Będzie można także

uzyskać odpowiedzi na nur-
tujące rodziców pytania
– mówi Adrian Szewczyk,
dyrektor Miejskiego Ośrod-
ka Zdrowia, który będzie
realizował szczepienia.

Spotkania w gimnazjach
zaplanowano na 27 wrześ-
nia.

Szczepienia są w całości
bezpłatne. Obejmą około
stu dziewczynek.

Źródło: UM Świebodzice

Świebodzice

Będą chronione przed rakiem



WZRZESIEŃ 15Nasz Region Dolnośląski

5 września po godz.
15.00 dzielnicowi patrolując
rejon Polkowic na jednej
z ulic usłyszeli awanturę
oraz pisk psa. Natychmiast
podjęli działania, aby usta-
lić adres mieszkania, z któ-
rego wypadło zwierzę
i sprawdzić co się dzieje.

Okazało się, że 23-letni
mężczyzna chwycił psa
i rzucił nim w zamknięte
okno. Szyba pękła i zwierzę

wypadło na zewnątrz bu-
dynku. Spadło z wysokości
3 metrów. Natychmiast pod-
jęto działania, aby pomóc
zwierzęciu. Na szczęście
przeżył. Weterynarz założył
mu na jedną łapę gips, a na
drugą szwy.

Mężczyzna został zatrzy-
many w policyjnym areszcie.
Już usłyszał zarzuty z usta-
wy o ochronie zwierząt.

Źródło: www.dolnoslaska.policja.gov.pl

Region

Wyrzucił psa przez zamknięte
okno

Policjanci ze Zgorzelca
zatrzymali dwóch młodych
mężczyzn (lat 16 i 17), któ-
rzy od przechodniów

wyłudzali datki na budowę
nowego schroniska dla
zwierząt mającego powstać

w okolicy Zgorzelca. Przed-
stawiali się jako wolonta-
riusze. W ten sposób
chłopcy zamierzali „doro-
bić“ sobie do kieszonkowe-
go. Jak ustalili policjanci
tym sposobem udało im się
„zarobić” w ciągu jednego
dnia kwotę około 300
złotych.

Za wyłudzenia odpo-
wiedzą przed sądem. Star-
szemu grozi kara nawet do
8 lat pozbawienia wolności,
młodszy stanie przed sądem
rodzinnym.

Policja apeluje do wszyst-
kich osób oszukanych w
podobny sposób o zgłasza-
nie się do Komendy Powia-
towej Policji w Zgorzelcu.

Źródło: www.dolnoslaska.policja.gov.pl

Region

Fałszywi wolontariusze

6 sierpnia policjanci
z Lubania zatrzymali
sprawcę kradzieży mie-
dzianej blachy dokładnie
w chwili, gdy znajdując
się na dachu sklepu jed-
nego z marketów wycinał
miedziane elementy po-
szycia dachowego. Jak

się okazało podejrzany
38-latek miał na swoim
koncie także włamanie
do mieszkania na po-
czątku lipca br. Teraz gro-
zi mu kara do 10 lat po-
zbawienia wolności.

Źródło: www.dolnoslaska.policja.gov.pl

Region

Wpadł gdy kradł

Sudecka wieś łańcucho-
wa położona na granicy Gór
i Pogórza Kaczawskiego w
dolinie rzeki Bukownicy.

Mowa o wsi Dobków w gmi-
nie Świerzawa. Jury właśnie
ją uznało za najpiękniejszą
dolnośląską wieś 2011
roku.

Konkurs „Piękna Wieś
Dolnośląska”, zorganizowa-
ny już po raz trzeci przez
urząd marszałkowski, to je-
den z elementów wsparcia
dla sołectw i gmin uczest-
niczących w programie Od-
nowa Wsi Dolnośląskiej. Ma
on na celu wyłonienie oraz
wypromowanie najlepszych,
najbardziej innowacyjnych
i wzorcowych przykładów
aktywności mieszkańców
z terenów wiejskich. Opie-
rając się na założeniu, iż na
wsi najlepiej działa zdrowa
rywalizacja oparta na
dobrym przykładzie - kon-
kurs sprawia, iż wsie mo-
bilizując się realizują przed-
sięwzięcia, które w innej
sytuacji by nie powstały lub

ich zakres byłby znacznie
mniejszy.

Konkurs, podobnie jak
w roku poprzednim, zorga-

nizowany został w czterech
kategoriach, do których
zgłosiły się łącznie 42 wsie
z 25 gmin. W tym do kate-
gorii "Najpiękniejsza wieś"
- 19 wsi, "Najpiękniejsza
zagroda” - 7 zagród, "Naj-
lepsze przedsięwzięcie od-
nowy wsi" - 12 projektów,
„Najlepszy start w Odnowie
Wsi” - 8 projektów.

W pracach Komisji kon-
kursowej, powołanej przez
marszałka Dolnego Śląska,
udział wzięli przedstawicie-
le urzędu marszałkowskie-
go, Dolnośląskiego Ośrodka
Doradztwa Rolniczego we
Wrocławiu, Dolnośląskiej
Izby Rolniczej, pracownicy
naukowi z Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wro-
cławiu, Uniwersytetu Wro-
cławskiego oraz Moderato-
rzy Odnowy Dolnośląskiej
Wsi.

Źródło: www.umwd.pl
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Najpiękniejsza wieś dolnośląska

9 września świdnicki
Urząd Stanu Cywilnego za-
rejestrował urodzenie ty-
siącznego dziecka. To Bru-
no, który urodził się
3 września w świdnickim
szpitalu Latawiec. Mieszka
wraz z rodzicami Joanną
i Krzysztofem Sokołowskimi
oraz starszą siostrą i bratem
w Sobótce. Podczas rejest-
racji malucha kierownik
USC Dorota Puć-Pietrzy-
kowska złożyła ojcu gratu-
lacje i życzenia oraz prze-
kazała miejskie upominki.

Pan Krzysztof podkreślał
fachową opiekę i przyjazne
warunki panujące w szpi-
talu Latawiec.

- Rocznie rejestrujemy
w Świdnicy ponad 1400
urodzeń. Tak się złożyło, że
w zeszłym roku tysiączny
akt urodzenia również po-
wstał 9 września – mówi
Dorota Puć-Pietrzykowska
i dodaje, że w zeszłym roku
tysięczne dziecko także zos-
tało zameldowane poza
Świdnicą, w Szczepanowie.

Źródło: UM Świdnica

Świdnica

Tysiączny maluch w USC

Dziewiętnaście punktów
obserwacyjnych, wiata tu-
rystyczna, ławki, a przede
wszystkim kilka godzin ak-

tywnego wypoczynku – to
wszystko zapewnia ścieżka
przyrodnicza na Górze Par-
kowej. Tę nową atrakcję tu-
rystyczną przygotowało
w porozumieniu z miastem
Bielawa, Nadleśnictwo
Świdnica. Uroczystość
otwarcia ścieżki odbyła się 9
września.

Każdego roku Góra Par-
kowa przyciąga kolarzy gór-
skich, narciarzy, czy osoby
uprawiające Nordic Wal-

king. Jest ona również po-
pularna wśród turystów
pieszych, którzy całymi ro-
dzinami spacerują obser-
wując przyrodę i piękną pa-
noramę gór. To właśnie dla
nich wytyczona została tra-
sa prowadząca po malow-
niczych terenach Góry Par-
kowej. Źródło: UM Bielawa

Świebodzice

Ścieżka przyrodnicza na Górze
Parkowej

Artysta rzeźbiarz Sta-
nisław Wysocki i pisarz
Matthias Kneip to laureaci
tegorocznej Nagrody Kultu-
ralnej Śląska. Jury zdecy-
dowało, że nagrodę spe-
cjalną za działania na rzecz
pojednania polsko-niemiec-
kiego otrzyma dziennikarz
i wydawca Alfred Theisen.

Laureaci otrzymali na-
grody pieniężne w wysokoś-
ci 4 000 euro oraz statuetki
Silesia autorstwa Stanisława
Wysockiego. Nagrody, pod-
czas uroczystej gali w Pałacu
Cesarskim w Goslar (Dolna
Saksonia), wręczyli wice-
marszałek Dolnego Śląska
Marek Łapiński i minister
spraw wewnętrznych Dolnej
Saksonii Uwe Schünemann.

W tegorocznej edycji Na-
grody Kulturalnej Śląska,
która odbyła się w dniach
2-3 września w niemieckim
Goslar uczestniczyło ok. 400
gości. Dolnośląskiej delega-
cji przewodniczyli wicemar-
szałek Radosław Mołoń
i wicemarszałek Marek
Łapiński.

Nagroda Kulturalna
Śląska ustanowiona została
przez rząd Dolnej Saksonii w
1977 roku. W pierwotnym
założeniu miała symbolizo-
wać związek tego niemiec-
kiego regionu ze Śląskiem.
Laureatami tej Nagrody byli
niemieccy twórcy kultury,
którzy albo pochodzili ze
Śląska albo których twór-
czość cechowało odniesienie
do Śląska. Od 1991 r. rząd
Dolnej Saksonii, kierując
się ideą porozumienia i po-
jednania między Niemcami
i Polakami, zmienił formułę

Nagrody i przyjął za cel
wspieranie wspólnej pielęg-
nacji i rozwoju śląskiego
dziedzictwa kulturowego
oraz twórczości kulturalnej
Ślązaków. Odtąd Nagrodą
wyróżnia się twórców pol-
skich i niemieckich za wy-
bitne osiągnięcia w dziedzi-
nie literatury, muzyki i sztuk
plastycznych. Nagroda może
być także przyznawana za
szczególne zasługi w zakre-
sie utrzymywania, rozwoju
i propagowania śląskiego
dorobku kulturowego.

Od 1994 roku Nagroda
wręczana jest naprzemien-
nie w Niemczech i we
Wrocławiu na mocy poro-
zumienia o wzajemnej
współpracy pomiędzy Kra-
jem Dolnej Saksonii a woje-
wództwem wrocławskim (od
2000 r. pomiędzy Dolną Sa-
ksonią a Dolnym Śląskiem).

Wśród polskich laurea-
tów byli m.in. Tadeusz
Różewicz, Mikołaj Górecki,
Urszula Kozioł, Henryk To-
maszewski, Feliks Przyby-
lak, Stefan Arczyński, Kazi-

mierz Kutz, Wojciech Kilar,
Tadeusz Strugała, Maciej
Łagiewski, Eugeniusz Get
Stankiewicz, Jan Jakub Kol-
ski, Krzesława Maliszewska,
abp Alfons Nossol, Franci-
szek Pieczka, prof. Norbert
Honsza, Olga Tokarczuk,
Paweł Mykietyn, prof. Józef
Hałas, prof. Jan Harasimo-
wicz, prof. Małgorzata Da-
jewska, prof. Jan Miodek,
Anna Malicka-Zamorska,
dr Jerzy Ilkosz i Ewa Mich-
nik. Źródło: www.umwd.pl
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Nagroda Kulturalna Śląska
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Niemieckie obiekty militarne w Górach Sowich powstały podczas II woj-
ny światowej; prace nad nimi rozpoczęto w 1943 roku, a siłę roboczą sta-
nowili robotnicy przymusowi. W roku 1944 budowę pod kryptonimem „Rie-
se“ (Olbrzym) przejęła organizacja Todt, intensyfikując prace budowlane.
Prace prowadzono równolegle w siedmiu kompleksach: „Rzeczka“, „Ju-
gowice“, „Włodarz“, „Osówka“, „Soboń“, „Sokolec“ i „Książ“. Kompleks
„Włodarz“ położony na północno-wschodnich stokach Włodarza jest naj-
większym z dotychczas poznanych obiektów.
Na część podziemną, drążoną w skale gnejsowej, składają się liczne sztol-
nie i hale o łącznej długości około 3000 m.

Rezerwacja dla grup zorganizowanych pod n/w telefonami lub mailem.
Centrum Muzealno-Turystyczne „Olbrzym“ M. K. Szpakowski. Dla naszych
gości dostępny jest PARKING i BUFET.

58-321 Jugowice
ul. Górna 71
tel. +48 74 845 33 42
tel. kom. +48 510 144 145
e-mail: olbrzym@szpakowski.pl
www.wlodarz.pl

W okresie letnim obiekt czynny jest codziennie od godziny 9.00 do 18.00.
Wejścia pod ziemię o pełnych godzinach. Pierwsze wejście o godz. 10.00,
a ostatnie o godz. 17.00.

Czas zwiedzania ok. 1,5 godziny [zwiedzanie sztolni z przewodnikiem po
części niezalanej połączone z przepłynięciem łodzią w zalanych sztolniach].
Poza tym podziemne kino, w którym wyświetlany jest krótki film o his-
torii Włodarza oraz udostępniony od niedawna drugi poziom sztolni.

Zalecane wygodne, nieprzemakalne, sportowe obuwie i cieplejsze okrycie.


